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Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia. — 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z d. 19. 
Czerwca r. b. raczył nadwornego i pićrwszego 
prezydyjalnego sekretarza przy JHMości najdo- 
stojniejszym Arcyksięcia Gubernatorze jeneral- 
nym w Gałicyi, Maurycego barona Salę, mia- 
nować najłaskawićj rzeczywistym radcą guberni- 
jalnym z systemizowana pensyją i pozostawieniem 
go przy jego dotychczasowćj służbie. 


Wiadomości zagraniczne. 


Stany Zjednoczone Ameryki północnćj. 


Dnia 21go czerwca otrzymano w Londynie nej. 
nowsze wiadomości z Nowego Jorku, dochodzące 
do d. 2go b. m. P:eaydent, p. Tyler, zagaił 
d. 1go czerwca Kongres poselstwem, w któróm 
wyłożył temuż mianowicie zdanie swoje o sto- 
sunkach finansowych i bankowych Stanów Zje- 
dnoczonych; spraw zagranicznych zaś tylko po- 
bieżnie dotknał. O sprawie Mac Leoda nic 
więcćj nie powiada, jak tylko, że każe Kongre- 
sowi przedłożyć korespondencyję , prowadzoną 
© tém między dwoma rządami, i że p. Mac 
Leod w najwyższym sądzie Nowego- Jorku 
wniósł, by go uwolniono; lecz trybunał ten nic 
© tóm dotąd nie uchwalił. Oprócz tego doniósł 
Prezydent, że traktat handlowy z Portugaliją 
2 obojóćj strony ratyfikowano. Co się tyczyspraw 
inansowych , zostawia naradzie Kongresu, czy ma 
yć znowu bank narodowy założonym. Waszela- 
ko bardzo stanowczo wyraża się przeciw pocho- 
dzącemu od prezydentów Jacksona ivau 

urona tak zwanemu systemowi pod-urzędów 


skarbu, i poleca Kongresowi, by w zastępstwie 
tego inny podobny urząd obmyślił, 


Portugalija. 


Lizbona dnia 14go czerwca. Wyro” 
kiem królewskim z dnia 9go b. m. złożono 
nowe ministeryjum. Na czele rady ministeryja]- 
néj stoi p. Agujar, który zarazem objął po- 
sadę ministerstwa spraw wewnętrznych ; ministe- 
ryjum spraw zagranicznych otrzymał p. R. F. 
Magalhaes, sprawiedliwości p. Costa Ca- 
bral, skarbu p. Avila, wojny hrabia Villa 
Real, a marynarki i osad p. Pestana. Hsia- 
żę Terceira został gubernatorem wojskowym 
Lizbony, a Don Karlos de Mascaranhas do- 
wódcą gwardyi municypalnój. © zasadach, ja- 
kiemi nowe ministeryjum rządzić zamyśla, pre- 
zydent rady to tylko w izbie deputowanych oświad- 
czył, Że takowe dostatecznie są znane i znaczną 
większość w izbie stanowią. Opozycyja nie była 
jednak tóm oświadczeniem zadowoloną, lecz zmu- 
siła piórwszego ministra do cofnięcia uchwały 
przeszłego ministeryjum pod względem mili- 
cyi, którą też rozwiązano. Są tu tego zdania, 
że nowe ministeryjum przybralo ostatecznie cha- 
rakter charystowski. Zezwoliło na kontrakt za- 
warty przez przeszłego ministra skarbu barona 
Tojal z dzierzawcami tytoniu i tabaki, celem 
zapłaty dywidendy długu zagranicznego, 


Hiszpanija. 


Piszą z Madrytu pod dniem 12. czerwca : »Wy- 
jeśnienia dane Kongresowi przez jednego z le- 
karzy Iirólowćj o stanie zdrowia Jój Kr. Mości, 
są nader zaspokajajace. Choroba jéj jest litylko 
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osypka, która zginąć musi, gdy się bez przerwy 
mocnych środków używać będzie.< 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Izba niższa. Zamykające parla. 
ment posiedzenie królewskie z dnia 
22go czerwca. Dziś jako w dniu przeznaczo- 
nym na odroczenie parlamentu, zrana już zgco» 
madziło się mnóstwo ludu w parku i przed 
Horse Guards, wzdlaż Whitchalla, w dól ulicy 
parlamentowćj, aż do bram ieby wyższój, Wzbu- 
rzenie panujące po między ludem w wigiliją nos 
wych wyborów, wieksza niż zwykle masso one. 
goż ściągnęło na tę uroczystość, którój najpięk- 
ńiejsza sprzyjała pogoda. Orszak królewski opu- 
ścił o pół do drugićj w zwykłćj paradzie pałac 
Buckingharoski. W świcie Kirólowój był ksią. 
Żę Albert i różni urzędnicy dworu. Hrólowa 
i książę witani byli przez lud głośnemi okrzy- 
kami, a za przybyciem ich do izby wyższćj za- 
grzmiała salwa królewska 21 wystrzałów z dział. 
Królowa przyjmowaną była przy wstępia przez 
lorda kanckórza, lorda Melbourne i 
ianych znakomitych urzędników państwa. Wdzia- 
wszy szatę królewska udała się Jéj Tiré]. Mość 
do sali posiedzeń izby wyższćj, bardzo świetny 
przedstawiającćj widok, gdyż widzowia składali 
się po nsjwiększćj części z bogato ustrojonych 
dam. Kólowa wezwała Jordów, by usiedli i wy- 
alano mistrza obrzędów , dla zaproszenia człon: 
ków izby niżazój przed kratki. Gdy izba gmin 
przybyła z mowcą na czełe, ten miał przemo- 
wę do Jéj liról. Mości, w której wyszczególni- 
wszy zbiorowo skutki posiedzeń, skończył proś. 
ba, by Frólowa na bił subsydyjów zezwoliła. 
Królowa dawszy zezwolenie swoje na ten i kilka 
innych biłów, odczytała z trona głośnym wyraź- 
nym g!osem następującą parlament zamykającą 
mowę: »Milordowie i Mości Panowie! Po doj- 
rzałój rozwadze obecnego stanu spraw publicz- 
nych, powzięłam postanowienie odroczyć parla- 
ment, by go zaraz potóm rozwiązać. — Wielka 
ważność handlu i przemysłu kraju, oraz szczóre 
życzenie moje, by potrzeby służby publiczaćj 
widzićć zaspokojone w sposób, najmnićj dobru 
publicznemu uciążliwy, skłowily Mnie użyć środ" 
ka, na jaki konstytaucyja zezwala, by dowiedzićć 
się o zdania Mojego ludu pod w»ględem przed- 
miotów, dobro jego tak mocno dotykających. — 
Mam ufność Że nowy parlament, który niezwło- 
cznie zwołać każę, będzie miał siłę do ulżenia 
potrzebom spraw publicznych i do usuniecia roz- 
dwojeń, przeszkadzejących zgubnie stałój poli- 
tyce i potrzebasmu ustawodawstwu, — Mości 
Panowie izby gmiu! Dziekuje WPanom za go- 
toweść, z jaką głosowaliście ną samy, nieodzo- 


wne do cywilnych i wojekowych urzadzeń. — 
Milordowie i Mości Panowie! Używając prero- 
gatywy Mojej nie mogę mieć innego nad ten za” 
miaru, by zabezpieczyć prawa poddanych Moich 
i poprzóć ich interesa, i spodzićwam sie. przy 
pomocy Mojego parlamentu i prawćj gorliwości 
Mojego ludu, że WPanowie wesprzecie mnie w 
użyciu środków, jakich potrzeba wymaga, by kraj 
teu utrzymał ów wysoki stopień po między na- 
rodami światd , który Opatrzność łaskawie mu 


wydzieliła, . . p 


Londyn d. 22go czerwca. Ministrowie” 
licea w nowćj izbie niższćj na większość tylko 
cśmiu głosów, co nie byłoby dostatecznćm do 
prowadzenia bez przeszkody spraw publicznych. 
Porysowie Iwierdzą, Że będa mieć większość 20 
do 30 głosów. Jest to jednak śmiószna przesa” 
da. Najpodobniejszćm do prawdy jest to, że Ža- 
dna partyja nie będzie mogia w naetępnym par- 
lamencia dostateczną poszczycić się przewaga, 
lecz następna izba niższa, równie jak terażniej- 
sza, wystawi równowagę stronnictw, w którymio 
przypadku nowy parlament krótkićj tylko będzie 
trwałości. 

Pisma publiczne zapełnione sa ciągle monó- 
atwem doniesień o przygotowaniach do wyborów. 
Lord Palmerston przedstawił się wyborcom 
z Tywertonn. 

Wybory w City londyńaskićj odbyć się maja 
d. 28go lub 29go czerwca, i zapowne do końca 
następnego tygodnia. wybory większój części miast 
rozstrzygnione będą. — 

—— doia 23go czerwca. lirólowa przyj- 
mowała w piatek na posłachaniu posłów Danii, 
Brazylii i Grecyi ; piórwszy, baron B} o me, że- 
gnal się z Jéj Kr. Mościa, drugi, p. Montezu- 
m a, oddał list swego monarchy, trzeci, p. Tri- 
kupi, wręczył zawierzytelniojące go pismo. — 
W niedzielę d. £0go czerwca obchodzono w Ion- 
dynie sposobem zwyczajnym wystrzałami z dział 
i biciem z dzwonów, czwartą rocznicę wstąpie- 
nia na troo Mrólowój Jéj Mości. 

Książę Wellington dwudzieste - szóstą ro- 
cznicę zwycięztwa pod Waterloo, dnia 
49go czerwca obchodził jak zwykle uczta, wy- 
prawioną w -Apsley-House swym znakomitszym 
towarzyszom broni z onej pamiętnćj bitwy, któ- 
rych liczba wszakże coraz się pomniejsza. Dzień- 
niki ogłaszają ku czci dnia tego długi spis sub- 
skrypcyj na znaczne sumy, celem wystawienia 
pomnika temu aławnemu wodzowi. 

Odbywające śię teraz w pclaczoném Króle- 
stwie obliczenie ludaości, i tn także, podobnie 
jak we Francyi, wznieca miejscami wzburzenie, 
pocieważ sadzą, Że rząd chce lud nowemi po” 
datkami obarczyć. W brabstwach irlandzkich 
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Limerick i Klare pozapalano ognie po szczytach 
gór na gwalt, a w hrabstwie Wesmoath POWY: 
bijali włościanie wszystek drób swój, gdjź poglo- 
ska się rozeszła, Że takowy upodaikować myślą. 

— Dnia 25go czerwca. »Gazeta dwovus, jak 
spodziówano się, uimiościła w Bzedrwyczejnym do- 
datku do swego we wtorek, w dniu odroczenia 
Parlamentu wyszłego numeru, odezwe kMwólew- 
ska, która parlament rozwiązano. Zarazem W 0- 
dezwie tój doniesiono, że kirólowa wydała rozkaz 
do zwołania nowego parlamemu i ażcby wybory 
nań do dnia 19 sierpoia poltończone były. Do 
pomienioaćj odezwy dodaną jest druga, wzywa” 
Jeca parów szkockich, by się daia go sierpnia 
do Kdyuburga zjechali, dla obrania tam zwy- 
czajnym sposobem 16 parów, mających miec 
miejsce i glos w uowym parlamoncie izby wy? 
Szćj. We wszystkich częściach Hrólestwa trwają 
Ciagle przygotowania do wyborów; wybór w City 
Starego miasta Londynu rozpocznie się dnia 28g0 
Cztrwca. 

Niezliczone mnóstwo luda wysypało się doia 
Zigo czerwca do Woolwich, dla widzenia jak 
olbrzymi okręt lioijowy Zrufalgar o 120 dzia* 
ach z warsztatu spuszczanym będzie. Na dzia- 
zińcu warsztatowym urządzono siedzenie dla 
8000 czób. O goizinie Zgićj przybyła Kró lo- 
Wa a księciem Albertem i wywiadywała się 
-dokladaie o portięp roboty; uniesienie ludu było 
nadawyczajno, Okręt ochrzceono butelka wina, 
którą hrabina Nelson władzom poriowym da- 
rowala; byłato relikwija z kajuty bohatóra mor- 
skiego w dniu bitwy pod Trafalgar. Na pokła- 
zie byli sami weterani z pod Trafalgar, pod 
owództwem porucznika Rivers, który w tój 
kie nogę utracił. Okręt majestatycznie spu- 
s „ e na morze, i mimo mnóstwa łodzi i stat- 
m. parowych, które go okrąłały, nie było 

Jmniejszego przypadku. 

3 yk nadzieja odszukania okrętu parowego 
mka ent znikła zupełnie, a krewni znajdują- 
Moga ię na nim podróżaych pocieszają się jak 

o w swem nieszczęciu. Wdowa znakomite- 
80 akt 7 
Cie 


Francyja. 


N ; w. 
hrabia o edzenia izby parów d. 21. czerwca, 


Myj irlet zażądał siosu dla sprostowania 
sz » ę R 

„50 twierdzenia ministra maryużrki, jako- 
7 Iran ; 


cuzka marynarka parowa liczniejsza była 
vig angielska; gdyż z urzędowach alitów okazuje 
' žo Erancyją ma tylko 41 statków parowych, 


które do Żeglugi są gotowe, podczas gdy an- 
gielska takowych 75 liczy. Admirał Duperré 
odrzekł: »Niesłusznie utrzymywałem, że an- 
gielska marynarka parowa co do liczby mniej- 
sza jest niż feaacuzka. Błąd ten z tad pocho- 
dzi, Że do maryoarki fraoncozkićj doliczyłem 
3ł statków, które dopićro się buduja, a na 
które izby kredyta zezwoliły.a — Poczém izba 
zajmowała się wnioskiem do uslawy o nadzwy- 
czajoych vobotach publicznych. Przyczóm mar- 
szałek Soult przedłożył oświadczenie, iż mi- 
nisteryjum każdego roku do izb się udawać -bę- 
dzie, ażeby w każdym roku na roboty obwaro- 
wania potrzebne sumy zezwolono. »Rząd« mó- 
wil »przedkłada to oświadczenia z tém większą 
gotowością, ileże takowe na niezaprzeczonćj za- 
sadzie jest oparte, a zatóm każdego roku będzie 
musiał rząd domagać się od izb nowych kredytów 
tak co się tyczy obwarowania jak i marynarki 
wojenoćj, a izba będzie miała wszelką wolność 
wziąć pod rozpoznanie, ażali te Żądania są po- 
żyteczne.« — Podobnież i minister skarbu o- 
świadczył się e systemie rządu w sposób nastę- 
pujacy : »Gdy gabinet z dnia 29. pażdziernika 
objął swoje urzędowanie, istniaiy już zobowią* 
zania na żnaczne wydatki. Nie chcąc zepsuć 
wszystkiego, zmuszony był przyjąć takowe. I tak 
o. p. sprawa o obwarowuniu Paryża już była 
rozstrzygniona. Z drugićj strony już od wiela 
łat okazały się być potrzeboemi znaczne wy- 
datki na koszary, stajnie i t. p. W takim skla- 
dzio rzeczy niepodobieństweim było o oszczędno- 
ści myślóć. Rząd więc przedłożył izbom do- 
hkładny kosztorys robót, które wykonanemi być 
miały. A jeżeliby się na przyszłość okazalo, 
że naglejsze wydatki opędzić potrzeba, i gdyby 
okoliczności wymagały, aby jedne roboty przy- 
spieszono, a drugie na późniejszy czas odło- 
żono, wiedy izby wotum swoje zmodyfikować 
będą mogły.* Zresztą wniosek ten do ustawy 
przyjęto 

— lzba parów. Posiedzenie dnia 
23. ozerwca. Z porządku dziennego przypadło 
rozpoznanie traktatu handlowego mię- 
dzy Francyją a Ilolan dy ją. Margrakia 
Audifret zbijał takowy, jako dobru Fran- 
cyi szkodliwy. Wszelako traktat ten znaczną 
większością przyjęto. — Następnie zajmowała się 
izba budżetem przychodów. Minister skarbu, 
pan ffumann, dotkną! przy téj sposobności 
liusesowego położenia kraju. Wspomniał przy- 
tém, że wydatki od 1830 do 1839 włącznie wy- 
noszą 11,202,716,000 fr., regularne przychody 
zaś tylko 10,279,436,000 fr.; pozostaje przelo 
ubytku 923,870,000 fr. Przeszedł potóm do do- 
moiemanych GEE W lat 1820, 41 i42. Według 

i 


uprzednich rachunków komisyi, wydatki mają 
w czasie tym przechodzić dochody o 530,387,870 
fr.; tymczasem są jeszcze do rozrządzenia źródła 
pomocy w kwocie 135,250,917 fr., tak, iż suma 
ta pozostałaby na 395,136,453 fr. zredukowaną. 
Ponieważ rezerwy funduszu umarzającego prze- 
znaczone są do pokrycia ubytku, i wtym celu 
będzie wroka 1842 blizko 65 milijonów do roz- 
rządzenia, więc pozostanie jeszcze tylko 330 mi- 
lijonów fr., które również do końca roku 1842 
jeszcze zredukowane być mogą. Wreszcie mowca 
wyraził to zdanie , że przychody znacznie prze- 
wyższą wykazane naprzód obliczenia. 

Paryż dnia 22. czerwca. Paryż, jak dzi- 
siaj w salonach opowiadaja , będzie wkrótce wi- 
downia festynów , z powodu zaślubin jednego 
z członków rodziay krółewskićj. Nie tyczy się 
to wprawdzie zaślubin księcia Joinville z kró- 
lewną Holenderska, lecz zawarcia ślubów 
małżeńskich królewnćj Klementyny z bra- 
tem księcia Alberta, małżonka Królowćj An- 
gielskićj. Tirólesiwo łchmość Belgijscy mają 
przybyć na zaślubiny, i najdalój za miesiąc spo- 
dziówani są w Paryżu. W 'Kuileryjach czynią 
już przygotowania do ich przyjęcia. 

Rozchodzi się wieść, że minister skarbu za- 
niechał środków Gskalnych, będacych w związku 
z obliczeniam luduości, ata w skutek powszech- 
nego oporu, jakiego takowe doznawały. 

Kilka dzieńników powtarza dzisiaj wieść, że 
mipisteryjum ma zamiar rozwiązać izby przed 
nadejściem następnych posiedzeń. 

W dzieńniku Le Presse czytamy: vJeźli do- 
brze zawiadomieni jesteśmy, to roczny haracz, 
jakiego Sułtan od Baszy Egiptu żąda, ma wy- 
nosić nie cztórdzieści lecz dziesięć milijonów 
piastrów (2,500,000 fr.) W przypadku tym za- 
chodziłaby różnica tylko o milijon fr., gdyż 
Mehmed Ali chce, jak słychać, skłonić się 
tylko do płacenia haraczu 6 milijonów piastrów. 
Mehmed Ali twierdzi, że żądania Porty są 
za-nadto przesadzone i że mu niepodobna tak 
wielkiego haraczu uiścić. Nowe trudności te, 
jakie Wice-król Egiptu czyni, uważają za usi- 
łowanie przeciagnienia układów.e 

Słychać, że książe Ne mours po swym 
z Afryki powrocie skarzył się bardzo na postę- 
powanie jenerała Bugeaud, i miał nawet o- 
świadczyć, że nie powróci do Algióru, jak dłu- 
go inny gubernator jeneralny mianowanym nie 
będzie. 

Jeden z przedsiębiorców robót około obwaro- 
wania Paryża uciókł, znaczne zostawiwszy długi. 

Obwieszczenie poprzybijane po rogach ulic 
Paryża ogłasza sprzedaż zamku Malmaison , nie- 
{dys pomieszkania Napoleona i Józofiny, 
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Licytacyja odbędzie się d. 14. sierpnia od ceny 
szacunkowćj 300,000 fr. 

dnia 24. czerwca. P. Garnier Pa- 
gós, znany naczelnik ostatecznój lewój strony, 
umarł dnia wczorajszego na suchoty, w 40tym 
roku Życia. 

P. Marat, brat byłego Króla Neapolitań- 
skiego , rozstał się z tym światem przed kilku 
dniami w La Bastide, departamencie Lot. Tym 
się odznaczał, że od wszelkićj dumy był wol- 
nym. Gdy brat jego Joachim świetniał w ko- 
ronie królewskićj, poprzestawał on na skromnćj 
posadzie wójta gminy, którą do samćj śmierci 
z równą gorliwością jak uczciwością piastował. 

Delegowany ludności francuzkićj na lewym 
brzegu rzóki La Plata, podał do izby parów 
prośbę, w którćj zażalenia swych komitentów 
przeciw traktatowi z państwem. Buenos-Ayres wy” 
łuszczył i proponuje, by go nie ratyfikowano: 
Wyznaczony do ratyfikacyi termin Kończy się 
z dniem 26, czerwca. 

Tulon d. 17. czerwca. Piszą z Algićru 
pod dniem 7. czerwca: »Kolamna jenerała Ba” 
raguey d'Hilliers wkrótce w pole bn 
Dzisiejszego wieczora jeszcze odchodzi jeden o 
dział, dla osadzenia wąwozu Teniah. Ksiąg? 
Aumale odjedzie jutro z trzema batali; onam 
i konwojem do Medei; w Muzai połączy sil 
z nim jeden z batalijonów jenerała Changa" 
nier. Z Medei zwróci się kolumna hsięcić 
Aumale do Miliany.s — Flota admirala HY 
gona z żeglugi dla ćwiczeń odbytćj wróci do 
naszego portu około 40. lipca. 


Niemcy. 

JCMość Arcyksiążę Austryjacki Frańcisze! 
Karol, przybył dnia 22go czerwca wieczorć 
w najpożądańszów zdrowia do  BiedersteioV! 
gdzie od kilku tygodni bawi  najdostojniej 
małżonka Jego JCMość Arcyksiężna Zofije 


Kraków. 
— Z Krakowa d. 28. czerwca, — 


Dnia 25. b. m. przed samą północą okrop” 
cios dotknął zakłady naukowe krakowskie l-*- 
W chwili, kiedy opiekuńczy rząd tój krainy “ý, 
muje się dzielnie restauracyją wszystkich PO, 
upadłych budowli szkolnych; kiedy wykońce jo 
świóżo Collegium fizyczne i przebudowź 
z grantu prawnicze — Collegium juridicutm 
prócz naukowćj korzyści, nową przydały 07” 
schludniejszój coraz stolicy naszój; kiedy na! gl 
cie odwieczna szkoła Jagiełłów Collegium" 

v, Majus — dźwiga się właśnie, niby ów oa 0: 
przeszłości w starożytnym swoim rypsztu jê 
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już coraz wyraźnićj sędziwe liea, czerstwym 
znowu rumieńcem oblane: wtéj saméj chwili 
zdradliwy ogień chwyta z nienacka i w pył obraca 
równocześca niemal Burse Jerozolimska! ten 
ostatni jeszcze przytułek ubogich uczniów! A ja- 
koby nie dość syty pastwa z jednego łapu, seca 
się nagle na sąsiednią Szkołe Techniczną, i 
w mgnieniu oka dwa razem obszórne gmachy 
nielitościwie pożóra. .4 

Na głos przeraźliwćj taby z Maryackićj wieży, 
garną się co tchu tłumnie skorzy do ratunku 
bliźnich Krakowianie, każdego stanu i wieku ; 
mianowicie dziarska młódź różnych profesyjoni- 
stów nie daje się wyprzedzić ani liczbą ani za- 
pałem. Poważni obywatele stają na czele, a na- 
wet szykują się w pośród długich szeregów , 
gdzie ręka ręce podaje chyżo zbawienne wia- 
dro: inni olbrzymim zamachem dźwigają pełne 
beczki pod same szczyty płonących dachów , 
gdzie znowu najśmielsi rozrywają własnemi rę- 
kami lub gaszą zarażone gonty... Ale szczegól- 
niéj sami profesorowio i poczciwa młodzież 
szkolna wszystkich oddziałów , lecą natychmiast 
śmiało iochoczo w pomoc drogim ich sercu z8- 
kładom, równie jak nieszczęśliwym uczniom 
i współtowarzyszom , — których w piórwszym 
śnie swobodnie mrzących chytry nieprzyjaciel 
ogarnął , — strome tylko okna do ucieczki po- 
zostawiwszy.... Ani war srożącego się płomienia, 
ani czarne kłęby doszącego dymu , ani walące 
się zewsząd głownie, nie zdołają zatrwożyć na 
chwilę ochoty lub przerwać ratunku 

Dzięki! serdeczne dzięki Wam cnotliwe du- 
sze! Wasze imiona zapisza szkolne Roczniki — 
wielbić będa wdzięczne serca nasze — uczci za- 
pewne zwićrzchność krajowa publicznym hołdem! 

Jakoż tćj tylko natarczywój waleczności do- 
browolnych obrońców uległ nakoniec za kilka 
godzin zuchwały element ; jéj skutkiem ocalał 
przynajmośćj w części kosztowny Instytut Tech- 
niczny; jój wreszcie należy zasługa ocalenia zu- 
pełnego kosztowniejszych jeszcze zakładów uni- 
wersytechich. Bo gdyby nie ta niczmordowana 
gorliwość ; gdyby oraz nie cichość największa 
pogodnego nieba, które zdawało się szanować 
tak szlachetne poświęcenia własnego zdrowia i 
ycia ilitować nędzy tylu niewinnych ofiar: wat- 
pić nie można, Że wszystkie przylegle domy 
a może i wielka część miasta byłyby doznały 
tegoż samego losu. 

Dzisiaj już tylko martwe zgliszcza czernią się 
na brudnych murach. Ponure milczenie panuje 
tam, gdzie dopióro wesołe snało się życie. Tak 
poecie nauki w Szkole Technicznój muszą 
yé przerwane. Bursa ubogich studontów, osie- 
rocona z własnego nawet ubóstwa, stoi naga, 


otwarta wszystkim żywiołom. Spłoszone chło- 
paki rozpićrzchłe w różne strony, tula się po 
domach biódnych krewnych lub miłosiernych 
dobrodziejów; aoni i puste gmachy wyglądają 
w kornéj nadziei, po Bogu, pociechy i wsparcia 
od tego ojcowskiego rządu i czułych na nedze, 
niemniój jak troskliwych o dobro nauk obywa- 
teli, których hojną opieką Żyli dotad, a wyba- 
wieni z najgorszój toni i nadal jeszeze żyć beda. 

K) 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 22, czerwca, == 


Nasz rząd opiekuńczy chcąc podnieść niknącą 
prawie rassę koni krajowych, postanowil zapro- 
wadzić stałe wyścigi konne, z wystawą 
źwióćrząt gospodarskich polączone. Oneg- 
daj i wczoraj odbyły się w obec księcia Namie- 
stnika Królewskiego te pićrwsze wyścigi. Poło- 
wa ludności Warszawy (samych powozów było 
1300) pospieszyła na tę zupełnie nową uroczy- 
stość za rogatki Mokotowskie, gdzie w prawo na 
polu urządzono okazały kypodrom. Loże dla sę- 
dziów i amfiteatr dla widzów, ozdobnie i suto 
były urządzone. Dlugość mety wynosiła 1%, 
wersty. Do wyścigów należały konie ze stada rzą- 
dowego z Janowa, ze stada księcia Namiestnika 
królewskiego, i ze stada wielu obywateli i woj- 
skowych. Wyznaczonych było 8 nagród, to jest: 
5 pićniężnych i 3 w puharach śŚrćbrnych; paj- 
większa nagroda pićnięzna 2500 złpol., najmniej- 
sza 300 złpol.; puhary w wartości od 800 do 
500 złpol. Dla Koni zrodzonych i wychowanych 
w Polsce wyznaczona była największa nagroda, i 
ta dostała się p. Władysławowi Wężykowi za 
klacz Lady Stanhope, która w wyścigach z in- 
nemi przebiegła metę w 1 minucie i 35 sekun- 
dach. Pan Bronislaw Dabrowski uzyskal aż 
3 nagrody. Prócz licznych zakładów z ręki do rę- 
ki, zapisanych było u sędziów za 3860 złpol. I 
damy należały do zakładów. Ubiory żokejów by- 
ły bardzo piękne i sute; między innemi wyszcze- 
gólniały się stroje perskie. 

Po ukończeniu gonitw mastapiła wystawa Źwić- 
rząt gospodarskich, mianowicie Koni, buhajów, 
krów i wieprzów. Nagrody za nie wynosiły po 
300, 400 i 500 złpol. Między innemi przyzna- 
no bagrodę za ogromnego wieprza dwuletniego. 
Wszystkie nagrody tak za wyścigi jako i za cel- 
niejsze źwićrzęta gospodarskie, wręczał sam ksią- 


żę Namiestnik Królewski, (K. W.) 
Turcyja. 


Dostrzegacz austryjacki pod dniem 30. czerw- 
ca zawióra: »Najnowsze wiadomości z Konstan- 
tynopola donoszą: W urzędach państwa zaszło 
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żvowu kilka ważnych odmian. Posadę ministra 
h ndlu zniesiono i skutkiem tego Saida Baszę, 
który takowe dotąd piastował, mianowano wielko- 
rządca Aidyau. Jiierunck wydziału tego zdano 
Nasyrowi (dozorcy), i poruczono takowy bylemu 
na król. angielskim dworze zawierzytelnionemu 
ambasadorowi Sarym Bejowi, sprawującemu 
ostatnia raza nadzwyczajne posłannictwo do Per- 
syi. — Prezydent rady państwa, Saib Basza, 
mianowany został Kajmakamem Adryjauopolu, 
a powyższy urząd po vim obejmuje Aryf Bej, 
dotychczasowy radca Stanu przy wielkim wezy- 
ryjacie, wyniesiony do godności Muszyra i Ba- 
szy. W miejsce tego ostatniego mianowano prze. 
bywającego obecnie w Alexandryi Dewi. Nasira 
(ministra sprawiedliwości) Klhadsch Said M u- 
hib Efendego, a za to Zihdi Beja miano- 
wano Duvi.Nasirem,— Oprócz tego wielkorządz- 
two Rumelii nadano znaaemu Jussufowi Ba- 
szy Seresu, a owo Nissy Ismetowi Baszy, 
w miejsce Sabry Mustapha Baszy, którego 
w skutek ostatnich wypadków z baszalikatu iego 
złożono.< 


WOW OD ZZO R a y 


NOWINY LWOWSKIE, 


Nadkomisarz wojenny pan S, W.Schiestler, 
którego niespracowane  lilaatropijne dzialania 
z wielu względów przynależycie już oceniono, 
i ktory przez założenie pićrwzzego astytutu 
ochrony małych dzieci w Kraju naszym wielkie 
położył zasługi, otrzymał niedawno od tutej- 
szego Magistratu i obywateli miejskich zaszczyt- 
ne, pełoe podzięki wyszczególnionie. Nadano 
mu bowiem dyplom na honorowego obywatela 
miasta Lwowa, wraz z pochwalnóm wyszczegó!- 
nieniem jego gorliwości, zimierzojącćj li tylko 
do powszechnego dobra. — Pan Sławikow- 
ski, doktor medycyny i profesor okulistyki, 
zdejmował w ciągu zeszłego miesiąca w tutejszym 
szpitalu publicznym kataraktę siodmnastu oso- 
bom, a dwom znich uksztaicił kuusztowną żre- 
nice. Przed sześcią tygodniami, w obecności 
wiela tutejszych lekarzy, zdejmował także kata- 
rakie ślepo-urodzonemu , cztćrnasto-miesięczne- 
mu dziócięciu. Upewnćj niewiasiy trwała wro- 
dzona ślepota lat 47; zowie się ona Anna Fi- 
scher, jest Szwabką ( kolonistką ) z Medenie 
obwodu samborskiago, Dostala się do oddzialu 
wównętrziuie chorych, gdzie p. Sławikowski 
przypadkiem j} zobśczył, i po wyzdrowieniu 
wziął do oddziału chorujących na oczy. Przed 
operacyją zapzty jal ją, ażali kiedy widziała czło- 
wieka itd. itd. tierana odpowiedziała, ĉo 
wie, Doktor operował jéj obie oczy, a gdy pod- 
ezas operacji rzekła, Że widzi oczy doktora, za” 


pytał ją tenie, jakimżeaposobem poznaje, Że to 
są oczy; niewiasta odrzekła: spostrzegłam coś 
świócącego, izdaje się mi, Ža to oczy być mu- 
szą. Szukala ona nieraz u lókarzy pomocy, ale 
jako nie do uleczenia bywała zawsze odprawianą. 
— Doia 3. b. m. pan M. Hauser wyprawił 
ostaini koncert na skrzypcach, w którym 
znowu dał niezaprzeczone dowody swój mistrzow- 
skićj biegłości. Na koncercie tym słyszeliśmy 
także pannę Weronikę Baschny, która przy- 
jemnym głosem i z wielką wprawą piosnktą i aryję 
odśpiówała. y i 


(Nadestane.) 

Teatr polski. Nim przystąpię do ocenienia 
komedyi p- Seribego: Śklanka wody, przed- 
stawionój n: dniu 30tym czerwca, niech mi wol- 
no będzie, rzucić nawiasem kilka uwag o paszćj 
dramutycznćj literaturze w Galicyi. — Czóm sią 
to dzieje, że to piękae pole u "nas zaodłożone, 
że rodzimym, ewojskim, z rdzeni naszego Życia 
nie strzóla kwiatem ? Czóm się to dzieje, Że jek 
slonecznik zwracamy troskliwie nasz wzrok ku 
elońcu innych ziem, jait gdybyśmy nie zdażali, 
zaieńz pośród mas słońca, kióreby i innym po- 
świćcało narodom; jak gdybyśmy zapomnieli , że 
iny temu tam nad nami słońcu stanac paltazali, i 
że w piejedućj gałęzi nsuk obce pouczamy ple- 
miona? Woć i unas nie braknie na meżach pro- 
miennego talentu, goracój wyobrażni, rozległych 
wiadomości i ukończonego wykształcenia, że tylko 
wspomuę autora »Krakowiaków w» autora vZem- 
stye autora »Barbary Radziwitiównej jeszcze 
Gusztolda Żonyć i Uumacza » Wyprawy Igora 
na Połowców,« któczyby i na niwie dramatycz- 
nćj mogli bujne zaszczepić cedry, pościelające 
długie cienie po zagranice naszój ziemi, i o in- 
ne piemiena ceutętnić wozslawę naszego imienia, 
Ależ jak mało dotąd uczyniono? Jedni błogiemu 
qutelyzmowi rzucili się w ramiona, drudzy wal- 
cząc o piórwsze potrzeby Zycia targają swe siły, 
tyrają świetny tale: i, przebojem muszą pszedziów 
rac się tam, gdzie iudzićj po kwiecistćj stąpają 
drodze, gdyż u nas uićma Raczyńskich; a tra- 
doc w rozyłośny zabrami é śpiów, gdy harpija 
giodu wysysa Życie! Orygioalaych przeto sztuk 
na 8Cesie neszój nie możemy się spodziówać; 
dzięki włęc tłumaczom, jeżeli jaką zamorską 
roślinę o pięknym: kwieciu ni świóćżym liściu 
przerżosę ną nasse ziemię, a ua tę podzięką za- 
sugri zowszceh udar Uumacz wyżwspomnio- 
uć) osuędyi. W lyro utworze, majucyra tło hi- 
al jerne, intryga jest pactum saliens, która 
w ruin mtręca wszystkie działające osoby; intry- 
ga jest tu nihy nilka Aryjadny, która się po 
bięcaiku krzyżując, w coraz większy zacisk bieży: 
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intryga naginz tu osohy nito łatki ku swojemu 
Ow Polimbroke, któremuto warem na» 


celowi. 
tousty burze pac- 


migtności kipiało serce, ów zło ty b y 
lamentowe zailinający mowea, ogoisty I tamiętny 
pisarz, postrach i pogromca ,Wigów, jakże 
prawdziwemi nałożony farbami. A ta ostatnia 
latorośl szczepu Stuartów, Królowa nna, 
którą bistorpja »dobrąś nazywa, ta chwiejna isto- 
ta bez woli, na którćj zawistne strobnictwo wy- 
rok śmierci na jej brata Jakóba III. pretenden- 
ta do koropy wymogło, nie jestże obrazem poe 
niekad wiernym, lubo może za mocnóm światłem 
napuszczonym. Dumna, nieugięta księżna Mat- 
borough, dzierżąca berlo, przebiegła dworskością 
wytrącone z rąk Królowćj, pochętom serca swo- 
jego schlebiająca i tak misternie w zdzierg snu- 
jaca sieci na usidlenie Mashauma, jest wykończe- 
Bo-trofnym wizerunkiem owéj faworyty: Gra 
Pp- aktorów w ogóle dobra. P. i «br: SP. 


Nowakowskiego przywołano = 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: 


(Nieurzędowe.) 

Lwów d, 6. lipca 1341. (Jarmark na wełnę.) 
Do wczorajszego wieczora było na naszym jar- 
marka wszystkiego 1155 cętnarów wełny; z tćj 
ilości 929 cetu, w szopach miejskich a reszta po 
składach prywatnych. Ostatnie tranaporty dały 
nam najwięcćj cienkiój i bardzo cienkićj wełny, 
a mianowicie tóż dwie większe partyje, jedna 
230 cetnarów p. Skrzyński ago z Bahorza, 
druga 140 cet. hr. M. Starzóńskiego z Ole- 
jowa; reszta przywiezionćj tu wełny jest w sa- 
mych mniejszych partyjach (pe kilkadziesiąt cet- 
Darów). Dotąd sprzedano wszystkiego przeszło 
200 celnarów, — Od naszego ostatniego donie- 
Menia przybyło jeszcze dwóch kupców z Tarno- 
Pola, — rak iż na konkurencyi nie zbywa. Mimo 
tego targ idzie oporem, gdyż przedający trzy- 
mają się bardzo, lubo kupcy skłaniają się do 
m wyższych od przeszłorocznych ,— a na cien» 

sn wełnie jeszcze chętniój postępują. W ogóle 
nych są 05 do 6 procentu wył226 od przoszłorocz- 
= a; przyczóm wszakże zależy wielo od dobrego 
ia się z wełną i od pięknego jéj wymy- 
Bd Na tegorocznych zagranicznych jarmar- 
cie w. A niemal wszędzie „piękne wymy- 
Pocho ny: u nas w ogóle Dnie możemy się z tém 
SĘ walić , lubo są partyje, w których w każ- 
ape względzie znaczne widać pottępy. Jarmark 
mał e Jeszcze dni kilsa się pociągnie. Kilka 

"AL partyj wełny ma być jeszcze w drodze. 
E Wystawie owiec było w ogóle dotąd 90 
"=", należących do sześciu właścicieli. — Od 


naszego ostatniego doniesienia nic nie sprze- 
dano; z dotychczasowego targu jest nadzicja, Że 
piękniejsze tryki znajduja lubowników. 


Jarosław d, 1. lipca 1841. Jeżeli upały i po- 
sucha jeszcze dłużćj potrwają, to Żniwa zaczną 
się o parę tygodni wcześnićj niż zwykle, Słomy: 
będzie dosyć, lecz ziarna mało, Żyto np. doj- 
rzewa, już pożólkłe stoi, lecz kłos pnia nie na- 
gioa. Ziemniaki i kapusty pragna dószczu. Ję- 
cznień niknie, i breczkę słońce calkiem spali. 
Wszystko to podniosło znowu ceny zboża o 30 
kr, w. w. na korcu; jednak w handlu nie widać 
znacznego ruchu. Zbiór siana byt jak najle- 
pszy; kto nie chciał, zebrał sucho, bez kapki wo- 
dy: dla tego też nowe siano już tanieje; možna 
cetnar po 14 do 15 kr m, k. dostać — I w sadach 
pięknie, owoców dosyć, — Len podrożał, cetnar 
płacą teraz po 12 zr. do 12 zr. 15 kr, m. k. — 
Wełny z naszéj okolicy podobno nic na jar- 
marku lwowskim nie będzie, i owszem, dowożą 
nam ją od strony Lwowa. Dwaj obywatele zrobi- 
li tu próbę, i wysłali wprost do Wrocławia par- 
tyję swojćj średnio-ulepszonćj wełny; jak wiado- 
mo, jarmark wrocławski był dobry, Życzyć im 
tedy pomyślaćj przedaży. U nas ceny wełny wca~ 
le się nie zmienily; płacą wedlug jakości, eetnar 
po 68, 70, 75, 80 i 82 zr. m. k. 


Biała dnio 29.czerwca 1841. Zbiór siana 
w naszćj okolicy uważać możemy za ukończony ; 
siano piękae, ale mnićj go jest, niżeli się w kwie= 
tniu ido połowćj maja na to zanosiło; co w części 
posuchom, więcćj jednak niezwykle chłodnemu 
powielrzu arroz dwa tygodnie trwajacemu przy- 
pisać należy; i w samćj rzeczy zimna czerwcowe 
po ciepłym maju przypóźniły całą wegetacyję, a 
nawet i © jare zboże zaczęła juź obawa nastawać 
jedvalt ciepły rzęsisty ddszcz pokrzepił jeni ma- 
my tu na nowo ciepło 23 stopni Reaum. docho- 
dzące. Żyto jaż pożólkło, a jeźli pogody tak 

otrwają , to jeszcze przed połową lipca będzie 
je można żąć, — co zwykle dopićro z początkiem 
sierpnia u nas bywało. 

Ziemniaki, lubo nie tak bardzo jak w prze- 
szłym row, jednak zawsze cićrpią przez tø, że 
w wicłu miejscach wysadki w ziemi butwieją i 
nie wschodza; trzeba je tedy ciągle. dosadzać. ck 
Mimo tego mamy nadzieję że i z niemi dobrze 
pójdzie. Nagłe i bardzo zoaczne zmiany powie- 
trza, zachwiały w ostatnich czasach cenę zboża, 
innych wiktuałów i wódki, — jednak powoli ce- 
ny przychodzą znowu do niebie; i tak: korzec 
pszenicy 8toi teraz na 5 zr. 30 kr., Żyta 4 zr. do 
4 zr. 45 kr., jęczmienia 3 zr., owsa-2 ze. 30 kr. 
mon. konw. — Ziemnialów korzec juź był spadł 


de 00 2. 


na 42 kr. m. k., dziś płaca go po 1 zr. 18 kr. 
m. k. — Na okowitę 30stopniową nie było 
przed kilka tygodniami kupca na cenę 28 kr. m. 
k. za garniec; w przedostatuim zaś tygodniu pła- 
cono garniec już po 34 kr. m. k., dzisiaj znowu 
nikt się o nię bie pyta. Dość znaczną partyję o- 
kowitój wysłano ze Szlazka do Krakowa; 
zdaje się że podatek od wyrobu zostanie na gra- 
nicy obwodu Krakowa zwrócony. 

Wełna z tegorocznćj (po części opóźnionćj ) 
strzyży nie zadowolniła właścicieli ze względu ilo- 
Ści; ubytek ten wróci się wszakże przez lepsze 
w tym roku ceny. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 30. czerwca 1841, 


Przed targiem sprzedali: 1) Atlas, 
z Żurawna, 155; 2) Selig Allerhand, z Żurawna, 
80; 3) Abraham Fichmaan, z Żurawna, 145; 
4) Stanisław Bibryk, ze Stanisławowa , 135; 5) 
Jakób Allerhand, z Żurawna, 120; 6) Bołos, 
ze Stanisławowa, 160; 7) Kriss, z Żurawna, 
193; 8) Druker, z Jagielnicy, 123; 9) Dawid, 
z Mielca, 71; 10) dtto. 61; 41) Ohrenstein, 


z Zurawna, 160. — Razem 1408, 
i Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: E] pary s ważyć 
Ę w w. w, 5 mogła 
tal 
zr, | kr, cetnar. 
| 
Do Wiednia i Berna st. 1. | 152 400|—| 3 10 3j4 
— Pragi stado Nro. 2.| 78142] 370|—| 21}2 |10 
— Wiedaia i Pragi st. 3. | 142 370|—| 3 10 
— Pragi i Berna st. 4.| 134 400|—]| 1 10 3j4 
— Wiódnia st. Nro. 5.| 120 355 | = -. 9344 
— Wiédniai Pragi st, 6. |155 1J2| 410]— | 4132 j1t 
~m dtto. dtto. st.7.|190 390; — | 3 10 34 
— Wičdnia st. Nro. 8.| 120 365|—| 3 95/4 
— Berna stado Nro, 9.| 70 375|—| 1 10 
— dtto. stado_Nr. 10.| 60 320|—] 1 8 3J4 
— Wićdnia i Pragi st, 11. | 160 3880|—| — |101/4 


Nasz dzisiejszy targ nie był szczególnie oży- 
wiony, mimo tego w ogóle poszło na nim mier- 
nie; z przypędzonych bowiem 842 wołów sprze- 
dano blizko 700 i to po cenach wartości odpo- 
wiadających. Po między wołmi w małych par- 
tyjach tu przypędzonemi, było najwięcćj złćj 
jakości ; mimo tego właściciele trzymali się przy 
wysokich cenach. 


Przed targiem po drodze zakupiono 1403 woły 
dobrój jakości, najwięcój dla Wiódnia i Pragi. 
Co gorsze woły, to na nasz targ dostawiono, 
dla tego też nie mógł pójść pomyślnie. — Cet- 
nar wołowiny w Wiódniu płacą zawsze jeszcze 
od 40 do 41 zr. w. w. — Taxa funta mięsa na 
miesiąc lipiec podniesioną została na 10 kr. m. k. 

Na przyszły tydzień spodziówamy się tyle wo- 
łów co i tym razem. 

Przypędzili: 1) Chaim Riegelhaupt, z Ka- 
mienia, 65 wołów; 2) Jan Brand, z Dyvisk, 
53; 3) Jakób Drobik, z Nawsi Kałozkiej, 83; 
4) Joel Zobler, z Kajapkowa, 70; 5) Schaul 
Jzak Welkes, z Rudek, 102. Malómi partyja- 
mi 469. — Ogółem 842. 


Małćmi partyj, st. Nr. 1 


dtto. dtto. st, Nr. 2. 
Niesprzedano zest. N.3.| 70 
Do Berna i Znojma st.4.| 70 340|—| — 9 tj2 
— Pragii Berna stado 5.| 102 345 —| — 9 344 
Małémi partyjami , 469 
l 
Londyn dnia 22. czerwca 1841, Po posu- 


chach doczekaliśmy się przecie w wielu okolicach 
Anglii dobroczynnych dószczów. Co do pszenicy 
mało obawiać się mamy, chyba tylko tams 
gdzie ja w chudym lekkim gruocie posiano: 
Atoli jare zboże i jęczmień szczególnićj z pó” 
źnićjszćj siejby, podobno Że ucićrpiały. — W rę 
ku producentów, w obwodach Londynu bliższych» 
mało jest zapasów pszenicy; toż samo na" 
młynarze i kupcy bardzo mało tego ziarna mająć 
spodziówać się tedy, że choćby i pogoda przy” 
spieszenie zbiorów obiecywała, to zawsze cepś 
pszenicy nie spadnie. — Na najgłówniejszyć 
targach prowincyjalnych w przeszłym tygodni* 
handel zbożem trzymał się dobrze, a ceny mió” 
ły się ku podniesieniu. 

W Szkocyi i Irlandyi zboże ma w poli 
pięknie wygladac. Pszenica poszła tamże 0. 
kolwiek w górę; na owies zaś słaby pokup * 


spadł nieco z ceny. ih) 
(Preussische Handl. goil. 
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Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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